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Drodzy Przyjaciele,

mam nadzieję, że u Was wszystko w porządku. Mam na imię Ringehi
Agatha Rema i to mnie wspieracie w programie Adopcja Miłości.
Jestem wdzięczna za Waszą dotychczasową pomoc. To dzięki Wam
mogę się uczyć i mam nadzieję, że również zostaniecie ze mną aż do
ukończenia szkoły. Obecnie uczęszczam do piątej klasy i mam
najwyższe wyniki w klasie Jestem z tego powodu bardzo szczęśliwa,
a moja rodzina jest ze mnie bardzo dumna.

Chciałabym podziękować Wam za pomoc. Niech dobry Bóg Wam
błogosławi.

BangladeszKs. Paweł Kociołek SDB
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Syria ks. Alejandro Leon SDB

W ramach półrocznej działalności oratorium w Aleppo
i Damaszku, ze wsparcia edukacyjnego i ewengelizacyjnego
skorzystało łącznie 193 uczniów. Uczniowie uczestniczyli
między innymi w lekcjiach matematyki, fizyki oraz języków obcych
Cieszy fakt, że już w przeciągu kilku miesięcy uczniowie zrobili
znaczące postępy w nauce, którą będą kontynuować w trakcie
kolejnych semestrów. Środki zebrane dzięki zaangażowaniu naszych
darczyńców pozwoliły nie tylko na prowadzenie podstawowych
działań szkół w Aleppo i Damaszku, ale także zapewnienie przekąsek
dla uczniów w czasie lekcji oraz zakup wyposażenia do szkół takiego
jak krzesła, stoły, tablice czy gry.

Choć podstawowe działania edukacyjne w ramach szkół zostały
w tym semestrze zakończone, placówki w trakcie przerwy letniej
intensywnie działają prowadząc zajęcia wakacyjne dla dzieci, a także
organizując kursy podnoszenia kwalifikacji zawodowych
dla nauczycieli oraz intensywne kursy przygotowujące do egzaminów
dla uczniów starszych klas.

Z serca dziękuję wszystkim darczyńcom!
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Boliwia Jhovana Torres Flores

Drodzy Przyjaciele,

Mam nadzieję, że uWas wszystko dobrze i że jesteście zdrowi.
W Boliwii robi się dość zimno, więc trzeba uważać
na przeziębienia.

Piszę do Was, żeby podziękować za Waszą pomoc i
opowiedzieć trochę o moich studiach. Obecnie jestem w trakcie
siódmego semestru, na kierunku finanse publiczne. Moim
ulubionym przedmiotem są analizy finansowe, gdzie mogę
poszerzać swoją wiedzę z zakresu analizy sprawozdań
finansowych oraz sytuacji ekonomicznej różnych podmiotów.
Pozostał mi jeszcze miesiąc do zakończenia semestru, dlatego
mam bardzo dużo pracy związanej z przygotowaniem do
egzaminów.

Dziękuję Wam z całego serca za pomoc, którą mnie obdarowujecie
przez te miesiące studiów; to bardzo ważne dla mnie, że mogę liczyć
na Wasze wsparcie.

Pamiętam o Was w modlitwie, niech Bóg zawsze ma Was w opiece
i Was strzeże. Pozdrawiam Was serdecznie!
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ks. Kevin Kouhalama SDB

Gdy końcemmaja rok szkolny dobiegł końca, na usta dzieci
i salezjanów ciśnie się jedno słowo: dziękuję. Program
Adopcji Miłości w roku szkolnym 2022-2023

w misji salezjańskiej w Ebolowa objął 255 uczniów.
Z przekazanych darowizn uczniom zapewniono transport

szkolny, a także wielu z nich otrzymało stypendia. Czternaściorgu
młodym opłacono również internat.

Zapewnienie dobrych warunków do nauki i bezpiecznego środowiska
przyniosło pozytywne skutki w wynikach egzaminów uczniów klas
przejściowych. Młodzi z ostatnich klas początkiem czerwca
rozpoczęli staże, podczas których salezjanie starają się nadal
wspierać finansowo swoich uczniów. Z kolei uczniom, którzy nie biorą
udziału w praktykach zawodowych organizowane
są różnego rodzaju aktywności: wycieczki, zajęcia muzyczne,
majsterkowanie, gotowanie czy zawody sportowe.

Koniec roku szkolnego przyniósł wielką radość i uśmiech na twarzach
dzieci, jak i wychowawców. Radość z dobrych wyników, radość
z awansów, ale przede wszystkim radość z posiadania godnych
warunków do edukacji, w którą wkład mieliście Wy, Darczyńcy.
Na zakończenie tego krótkiego podsumowania salezjanie i dzieci
jednogłośnie dziękują tym, którzy wspierają program Adopcja Miłości,
i są wrażliwi na wołanie najbardziej potrzebujących.

Kamerun



Malawi
Drodzy Przyjaciele z Polski,

nazywam się Rose Chikapa i jestem uczniem drugiej klasy.
Właśnie przygotowuje się do pisania egzaminów na koniec roku

szkolnego. Wkładam w naukę dużo pracy i poświęcam na nią
mnóstwo czasu. Podczas wakacji będę pomagać w domu
w codziennych obowiązkach, a także planujemy z rodziną odwiedzić
babcię i dziadka. Drodzy Przyjaciele, niech Bóg cały czas obficie
Wam błogosławi!
Rose

Drodzy Darczyńcy,
nazywam się Hope Bosa i uczęszczam do czwartej klasy szkoły
średniej, a dokładnie do Chilinde Community Day Secondary School.
W szkole idzie mi dobrze, jestem w trakcie pisania testów próbnych
oraz przygotowań do ostatnich egzaminów, które zaczną się 27
czerwca i zakończą 27 lipca. Drodzy Przyjaciele, wraz z całą moją
rodziną doceniamy bardzo Waszą pomoc.
Hope
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Rose Chikapa, Hope Bosa



7 7

Peru Kina Ataulluco

Witajcie drodzy Przyjaciele z Polski!

Nazywam się Kina Yina Silva Ataulluco i pochodzę z Peru. Nigdy
tak naprawdę nie doświadczyłam tego, czym jest szczęśliwa
rodzina. Na szczęście, mimo wielu trudnych doświadczeń, dzięki
pomocy wychowawców i nauczycieli, wiem, że możliwość
kształcenia się w salezjańskiej szkole w Monte Salvado, to wielka
szansa jaką dostałam od losu. Wybrałam kierunek rolniczy,
hodowlę zwierząt. Zajęcia są prowadzone w bardzo ciekawy sposób.
Wciąż jestem jeszcze trochę przerażona tym, że mojej mamy już nie
mawmoim życiu, że nigdy jej już nie zobaczę, jednak dzięki wsparciu
nauczycieli i wychowawców salezjańskich, pomału dochodzę do
siebie.

Chcę Wam bardzo podziękować – drodzy Darczyńcy Salezjańskiego
Wolontariatu Misyjnego, za dobro, które za Waszym pośrednictwem
otrzymałam. Będę Was wszystkich, Kochani zawsze nosić w swoim
sercu, bowiem to dzięki Wam mam szansę na lepszą przyszłość!

Niech Wam Bóg błogosławi!
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Ukraina
Drodzy Darczyńcy,

Maj był dla nas miesiącem nieprzespanych nocy.
Prawie każdego wieczoru mieszkańców
Żytomierza budziły alarmy bombowe, które trwały dwie, trzy godziny,
przez co nasi uczniowie często przychodzili niewyspani i zmęczeni
do szkoły. Szczególnie hałaśliwy był poranek 28maja, kiedy Żytomierz
został zaatakowany przez drony i rozległo się 9 głośnych eksplozji.
Uszkodzone zostały ważne budynki.

Na początku maja podopieczni naszego liceum i oratorium wzięli
udział w spotkaniu młodzieży salezjańskiej ,,Savionalia” w Polsce.
Wspólnie z polską młodzieżą modliliśmy się, tańczyliśmy
i słuchaliśmy konferencji. Było to niesamowite przeżycie. Ostatnio
w nasza szkolna sala dla osób ze specjalnymi potrzebami została
doposażona nowymi sprzętami rozwojowymi i dekompresyjnymi.
Dzieci uwielbiają to miejsce! 9 czerwca jest ostatnim dniem szkolnym
w tym roku i uczniowie naszego liceum wyjeżdżają na wakacje. Część
naszych uczniów i wychowanków oratorium uda się w czerwcu na
wakacje do Włoch. Z kolei nauczyciele podsumowują rok szkolny
iplanują remont klas.

Trzymamy się i czekamy na zwycięstwo!

ks. Michał Wocial SDB
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Brazylia
Czerwiec, a za razem zbliżające się ferie semestralne
to zwiastun tradycyjnych świąt i festiwali

kulturowych.

Jak co roku w szkole w Manaus przygotowania szły pełną
parą... wszyscy uczyli się choreografii tańców. W tym roku

po raz pierwszy grupa dzieciaków z naszego ORATORIUM DOM
BOSCO SONHA CONOSCO była zaproszona

do przedstawienia tańców na głównym festiwalu, w którym
uczestniczyło niemalże 2500 osób. Przygotowania rozpoczęliśmy już
w kwietniu. Nie tylko dzieci i wychowawcy
z oratorium byli zaangażowani, ale również rodzice, bez których nie
moglibyśmy włączyć się w festiwal. Sobota 24 czerwca to był
naprawdę emocjonujący i piękny wieczór. Nasze dzieciaki przed
wejściem na scenę był bardzo zestresowane, lecz po paru
podskokach wróciła im pewność. A na koniec radość z pięknego
występu i oczywiście mała przekąska. Wiadomym jest,
że Brazylijczycy uwielbiają świętowanie i taniec. A sam widok dzieci
z oratorium włączających się aktywnie do festiwalu
był nie do opisania.

Pamiętajmy że uśmiech dziecka jest wielkim darem, a nasze dzieciaki
z oratorium dzięki Waszej pomocy uśmiechają
się naprawdę.

Ks. Sławomir Drapiewski SDB
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Nazywam się Joseph Mugai i mieszkam w Nairobi. Chcę
podzielić się z Wami moją historią, która dała początek
dziełu Karinde Childlove. W 1997 roku uległem

poważnemu wypadkowi samochodowemu. Lekarze nie
dawali mi większych szans na przeżycie. Trzy dni przebywałemw

śpiączce, po przebudzeniu niewiele pamiętałem z tego, co się stało.
Mój świat zawalił się w jednej sekundzie. Był to czas, kiedy
intensywnie wołałem do Boga wierząc, że może mnie uzdrowić.
Mimo bólu, nie wsiadłem na wózek, lecz próbowałem chodzić o
kulach. Z Bożą pomocą w pełni wróciłem do sprawności, choć z
medycznego punktu widzenia wydawało się to niemożliwe.
Zacząłem zastanawiać się, jak mogę podziękować Stwórcy za dar
uzdrowienia. Nagle przyszła myśl, że mam się zatroszczyć o dzieci
żyjące na ulicach mojego miasta, które tak często mijałem ucząc się
na nowo chodzić. Pewnego dnia nawiązałem rozmowę z chłopcami,

KeniaJoseph Mugai
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których spotkałem na ulicy. Dowiedziałem się, że nie chodzą
do szkoły, bo ich rodziny nie mają na to pieniędzy. Bez zastanowienia
zaproponowałem, że nauczę ich czytać i pisać. Tak zaczęła sięmoja
przygoda z wychowywaniem chłopców z ulicy. Przygoda, a raczej
misja, która trwa do dziś. Pewnego dnia na mojej drodze, zupełnie
przypadkiem, pojawił się ksiądz Henryk – salezjanin z Polski.
Opowiedziałemmu o mojej działalności i nawiązaliśmy współpracę,
a potem skontaktował mnie z Salezjańskim Wolontariatem
Misyjnym, który prowadzi program Adopcja Miłości.

Drodzy, pragnę z serca wyrazić wdzięczność za Waszą pomoc.
Wszystko to, co robimy dla chłopców, robimy w Waszym imieniu.
Jesteśmy Waszymi rękami tu, na tych ruchliwych ulicach Nairobi.
Modlimy się za Was każdego dnia. To dzięki Wam, wielu chłopców
ukończyło szkoły, zdobyło wykształcenie, ruszyło w dorosłe życie
z bagażem nie tylko złych doświadczeń, ale i tych pięknych, dających
siłę do tego, by walczyć o swoją przyszłość.

Z pozdrowieniami, Joseph
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